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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa d. 14 . lutego. —  

-Obchód uroczysty rocznicy urodzin Nłijjasniój- 
szego, miłościwie nam panującego Cesarza i lłrń- 
la , Franciszka , rozpoczęli w piątek , dnia 10 . 
t. m . aktorowie sceny polskiej , w rzęsisto oświe
conym  teatrze, odśpiewaniem, przed rozpoczę
ciem  widowiska , . hymnu na m clodyją : »Boze 
zachowaj Cesarza Franciszka" , ułożonego w j ę 
zyku polskim  przez J. N. Ilamińskiego, i przed
stawieniem wielkiego , do uroczystości stoso
wnego O b r a z u  allegorycznego, który licznie 
zgromadzeni widzowie powitali w uajwiększem 
uniesieniu huczne mi oklaskami. ( Obraz ten 
opiszemy w przyszłych Rozmaitościach. )

W  sobotę , dnia l i g o ,  jako w w iliją  uroczy
stości, towarzystwo niem ieckich aktorów i ope- 
rzystów, przy rótYnie rzęsistem oświeceniu , 
w obecności jo . księcia , tych Królestw Guber
natora, jw . Arcybiskupa i Prymasa , jw . Jene
rała naczelnie dowodzącego ces. kr. wojskami 
w G a licy i, wielu znakomitych osób i licznie 
zgromadzonej publiczności , odśpiewało, przed 
obrazem Najjaś. Pana , hymn narodowy : Gott 
crhalte Franz doar K aiser, śród powszechnego 
uniesienia i hucznych, powtarzanych oklaskach 
i okrzykach.

niedzielę , dnia 12 , w radośny dzień uro
czystości 'te j , wszystkie władze cywilne i w oj
skowe i nader liczna publiczność zgromadziły 
się o godzinie 10 . rano w kościele katedralnym 
ob. łac., gdzie po mszy ś., odprawionej przez 
jw . Arcybiskupa , celebrujący odśpiewał hymn 
ś. Am brożego. —  1’odczas- całego nabożeństwa
c. lt. wojsko tutejszej załogi , uszykowane na 
placu katedralnym i na rynku , tudzież m uni- 
cypalność, dawały, salwy, którym działa, usta
wione na wzgórzu za ogrodem Jabłonowskich, 
odpowiadały.

Magistrat tej stolicy obchodził uroczystość tę 
sposobem najzgodniejszym z uczuciam i ojcow 
skiego serca Najjaśniejszego Pana. Otworzenie 
zakładu dla sierot , uposażonego darem, nic- 
1°  "u*3?0 publiczności zuanym , przyjaciela
u zkości, a zasilonego wpływem pieniędzy za 

y> uwaluiające od zwykłych dotąd na nowy

rok powinszowań, przeznaczył magistrat na 
dzień urodzin Najjaśniejszego Pana. Jakoż po 
nabożeństwie , jo , książę Lobltowicz , dostojny 
nasz Gubernator, udał się prosto z kościoła do 
sali ratuszowej, gdzie się zgromadzili zaproszeni 
na tę uroczystość: jw .Arcybiskup o. ł., wybór sta
nowy i obecni tu członkowie stanów krajowych 
i obywatele, wyższe duchowieństwo, wyżsi urzęd
nicy i znakomite osoby. W  temto poważnem 
i szanownem, rozczulający widok przedstawia- 
jącem  zgromadzeniu ,■ zapowiedziano stolicy tej 
i całem u krajowi , reprezentowanemu przez 
jego  W y b ó r  s t a n o w y ,  na tej uroczystości 
obecny , że sieroty, zostawione dotąd chw ilo
wem u popędowi uczucia litości, będą na przy
szłość miały , ojcowską opiekę w stałym fundu
szu, utworzohym przez tkliwe na nędzę ludz
ką osoby. Na twarzach obecnych tej uroczy
stości dostojnych osób malowało się życzenie, 
aby ukochany nasz Monarcha, i założyciele te
go funduszu cieszyli się dojrzałym swego szcze
pu ow ocem , widząc niegdyś w niem owlpcem  
teraz jeszcze pokoleniu użytecznych ludzkości 
i ojczyźnie obywateli.

Po tej uroczystości jo . książę Gubernator 
przyjmował u siebie grono obecnych tu licz
nych obywateli galicyjskich, do których przy
łączyli się Polacy, którzy się schronili do te
go kraju i znaleźli w nim tymczasowy przytu
łek . JW . Acybiskup na czele grona tego i 
w jego  imieniu wynurzył najgorętsze powin
szowania i dziękczynienia Najmiłościwszeinu 
Panu za niezliczone łaski i niewyczerpaną do
broć Jego dla tego kraju; złożono przyiem 
w ręce jo . księcia Gubernatora adres zebra
nych w gronie tern obywateli z dobrowolną 
ofiara pięciudziesiąt tysięcy zł- reńskich m on. 
lion. na uposażenie wyżej wzmiankowanego za.- 
kladu dla sierot, lub na iuny jakikolw iek -do- 
broczyny zakład krajowy.

3 W. Ac) biskup i Prymas tych Królestw wy
prawił dnia' tego wielki obiad , na którym 
wznoszono toasty za drogie zdrowie Najj. Pana 
i Najjaśuiejszej Jego rodziny. —  Działa odpo
wiedziały na' te toasty stem wystrzałów i j e 
dnym —

W ieczór dnia tego by ł u jo . księcia Guber-
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natbra świetny bal. —  Mieszkańcy i obywatele
miasta Lwowa wyrazili swoje radość z powodu
tej uroczystości, swoję nieograniczoną m iłość 
i  uległość bu  swemu Monarsze, powszechnem , 
z własnego popędu, rzęsistem osW*ecer,*em  swo
ich  pom ieszbań i domów, i ozdobieniem ich  
smakownemi przezroczam i i tresciweini napisy, 
wyraźająćemi ż y c z e n i a ,  lub zawierającemi zna
miona, c e c h u j ą c e  panowanie ukochanego Ojca 
swoich ludów . —  W  sali redutowej , W  chwili 

' v w y por/o ieo ia  , między I 2tą a Iwszą godziną,
> przed nader smakownie ozdobionym obra

zem  Najjaśn. Pana , odśpiewano z wyborną m u
zyką h ym n : G ott erhalte etc. L j c z n a  publicz
ność wszystkich stanów i klas, w radosnem unie
sieniu, przerywała często spićw ten okrzykami: 
»N i e c h z y j e l «  (  O szczegółach doniesiemy 
niezwłocznie.)

—  Z W iódnia d. 7. lu tego. —
Za najwyższym rozkazem  Najj. Cesarzowej 

i Królowej Jej Mości, jako najwyższej opiekunki 
szlacheckiego zakonu orderu krzyża gwiazdy , 
obchodzono wczoraj , dnia 6. lutego, rano o go
dzinie 1 1 . w c . li. nadwornym parafijalnym ko
ściele pamiątkę założycielki tego zalionn, nie- 
gdy cesarzowej Eleonory, z domu llsięząt Man-. 
tuańskięh, a przytem i rocznicę wszystkich zmar
łych  dzionków tegoż orderu, odprawieniem na
bożeństwa żałobnego i złożeniem  oliar, na litó- 
rejto uroczystości znajdowały się w kościele 
przydwornym wszystkie damy tego orderu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z Warszawy dnia 4 . lutego. —
JO. książę feldmarszałek zawiadomił kom i- 

syją wsparcia dla oficerów wojska polskiego 
v  nowych rozporządzeniach w dopełnieniu po
stanowienia z dnia 15. (27.) grudnia r. z. przez 
siebie wydanych, a w skutku których m ieć będą 
prawo do zasiłku pieniężnego yv ogólności:

1. Wszyscy oficerowie byłego wojska poli- 
sliiego, wracający do kraju na m ocy amuestyj 
przez n. Pana udzielonych.

P o d ł g  e t a t u  n r . 1 .
2. Oficerowie dymissyjonowaui bez pensyi 

przed rew olucyją , a którzy w czasie onej w e
szli na powrót do służby i dziś znajdują się 
w stanie zupełnego ubóstw a, które powinno 
być dostatecznie udowoduionem.

P o d ł u g  e t a t u  n r. 2.
3. Oficerowie, którzy w chwili wybuchłe! re- 

wolucyi pozostali wierni swej przysiędze i obo
wiązkom , równie jak i ci. którzy W  owym cza

sie przybyli do j .  c. m. wielkiego księcia Kon
stantego cesarzewicza, jakkolwiek w ciągu  re- 
wolucyi dalej zostawali w służbie.

4. Oficerowie z korpusu Stryjeńskiego, tu
dzież z batalijonu pułku 6 , którzy, zdając, sio 
na łaskę najjaśniejszego cesarza jm c i , otrzy
m ali jego zupełne przebaczenie.

Oficerowie ob jęci sub Nr. 3 i 4 obowiązani 
będą złożyć świadectwa właściwych dowódz- 
ców , że do rzeczonych korpusów należeli az 
do czasu poddania się onych.

5. Wdowy i sieroty po oficerach, należących 
do każdej z powyższych czterech kategoryj.

Obwieszczając powyższe rozporządzenia ko- 
misyja wsparcia zawiadamia oraz tych, litórzy- 
by znajdowali się w jednej z powyższych ka
tegoryj, iż zgłaszając się do komisyi, winni do
łączać do podań swych wszelkie wyjaśnienia i 
dowody, w poprzedniem  je j obwieszczeniu z d. 
23. grudnia 1831 (4. stycznia 1832) wskazane.

W ojskowi w artykule 2 wymienieni obowią
zani będą, oprócz dowodów co do posiadanych 
przez nich stopni przed otrzymaniem dymis- 
syi, złożyć wiarygodne świadectwa, przez wła
ściwe władze wydane.

u) Jaki posiadali sposób otrzymania się przed 
rewolucyją.

b) Z  jak ich  przyczyn go utracili.
c) W  jak im  teraz znajdują się stanie.
d) Czyli są żonaci lub nie, i czy mają dzie-t 

ci, a nakoniec
c) Jakie jest obecnie ich postępowanie.
Co się tyczy świadectw o niezłozeniu przy- 

śięgi rządowi rewolucyjnem u, hiwnisyja wspar
cia, stosowie do decyzyi jo . księcia feldm ar
szałka, uzna tylko za dostateczne t e , które 
będą udzielone przez jednego z członków rzą
du tymczasowego, przez gubernatora wojenne
go Warszawy, przez dowódzców korpusów , 
lub przez naczelników wojennych po w oje
wództwach.

W Warszawie dnia 21. stycznia (2. lutego) 
1832 r.

Rossyja.
—  Z  Petersburga .—

Przez ukaz cesarski do rządzącego senatu 
z d. 26. grudnia z. r. prezydent tymczasowego 
rządu polskiego rzeczywisty radzca tajny E n
gel , na własną proźhę otrzymuje uwolnienie 
od tego u rzęd u , z powodu zupełnie starga
nego zdrowia.

Przez rozkaz dzienny z d. 8. z, m. jenerał- 
m ajor 3. dywizyi artyleryi, Schulman 2 , m ia
nowany komendantem twierdzy M odlina, na 
m iejsce jen . porucznika Lachowicza 1 .



'»■ Przez ukaz cesarsrki Jo kapituły orderów, 
z Jnia 6. grudnia z. r. ozdobieni zostali orde
rem  ś. Włodzimierza 3. lllassy. Prezydujący 
członek rzym sko-katolickiego duchownegokol- 
legijnm , Liskup sufragan dyjecezyi kamienie
ckiej , Ignacy Pawłowski, i wikaryjusz dyjece
zyi Białoruskiej, zasiadający w grecko-unickiem  
duchownem  kollegijum  , biskup Mścisławslii, 
Józef Siemaszko.

Stosownie do wyroku sądu wojsKowego, cho
rążowie pułków huzarów : lugermanlangzkiego, 
Ciepliński, i Narewsltiego, Iliersnowski; tndziez 
oficerowie batalijonów straży, wewnętrznej : 
Arensburskiego, porucznik Moraczewslli, i lti— 
szeniewskiego, podporucznik Iliersnow ski, za 
złamanie przysięgi wierności i' zamiar uciecz
ki do powstańców polskich, skazani zostają na 
utratę rang, szlachectwa i na zesłanie do Sy- 
beryi na osadę.

Tygodnik Petersburski z dnia 22. stycznia 
um ieścił następujące ogłoszenie :

Najjaśniejszy" cesarz W szech Rossyj , król 
polski, pełen ojcowskiej troskliwości o wszystko, 
co niozę m ieć związek z dobrem  ludów, ber
łu  jego  poddanych, osądził za przyzwoitą m ieć 
w stolicy środek rychlejszego i dogodniejszego 
udzielania królestw u Polskiem u alitów i po
stanowień, które tu są wydawane ; z ltąd inąd 
pragnie, aby wiadomości o . wewnętrznym by
cie Ilossyi i o działaniach je j rządu rozcho
dziły się w Polszczę i przykładały do ustalenia 
związków m oralnych między dwoma pobratyni- 
czemi narodami, spojonemi już z sobą politycz- 
nem  ogniwem.

W  tych ce la ch , najjaśniejszy P an , raczył 
zwrócić łaskawą uwagę na wychodzącą tu od 
lat dwóch w języku polskim  gazetę Tygodnik 
Petersburski, której głównym przedm iotem  jest 
udzielanie mieszkańcom krain, gdzie język pol
ski istnieje, dokładnych wiadomości o spółczes- 
nem  rozwijaniu się prawodawstwa rossyjsltiego,
0 postanowieniach najwyższej władzy i rządu,
1 nalioniec o Rossyi w ogólności, o postępach 

-Jej w naukach, przemyśle i handlu. Najja
śniejszy Pan raczył najłasltawiej nadać tej ga

mecie charakter urzędowy , we względzie Kró
lestwa Polskiego, rozkazując, aby wszystkie 
akta; za najwyższym jego podpisem, tu w Pe
tersburgu, z seltretaryjatu stanu wychodzące, 
f  przeznaczone do pow szedniej wiadomości"; 
naprzód drukowane były w Tygodniku i uwa
żane za rządowe ogloszonia.

°  acy będą um ieli w zupełności ocenić tę 
noną oznakę królewskiej troskliwości i pam ię

ci o n ich ; wydawca zaś Tygodnika, uszczęśli
wiony łaską monarszą, nie widzi potrzeby za
ręczania czytelników swego pisma w K róle
stwie, iż wszystkich sił użyje, ażeby pism o to 
uczynić, ile można, najpożyteczniejszem.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Konwencyja z  Francyją względem  handlu nie

wolnikami , przełożona parlam entow i, jest na
stępującej osnow y: »Dwory Anglii i Francyi,
°zywione życzeniem , aby skutecznieszemi czy
nić środlił, które dotąd ku utłumieniu zbr< d- 
n .czego handlu , znanego pod im ieniem  han
dlu niewolnikam i, istniały, osądziły za rzecz 
stosowną, zawrzeć w tej m ierze łtonwencyją 
i mianowały na ten koniec pełnom ocnikam i 
swojemi. ( Tu następują imiona i tytuły lorda 
Graiwille i lir. Sebaslianiego.) Art. I. W zajem ne 
przetrząsanie okrętów obudwóch narodów,- b ę 
dzie m ogło być przedsiębrane tyłku na wodach, 
poniżej tu oznaczonych; l )  W zdłuż zachodnich 
brzegów Afryki od zielonego przylądku aż do 
10. stopnia W stronie południowej od równika, 
to jest od lOgo stopnia południowej, aż do 5go‘ 
stopnia półnoenej szerokości , a potem  aż e i  
30go stopnia zachodniej długości od południki 
paryzkiego rachując. 2) W'koło wyspy Madaga
skaru aż o  20 m il m orskich od tej wyspy 
3) W  tem samem oddaleniu od brzegów wyspy 
Kuby. 4) W  tem  samem oddaleniu od brze
gów wyspy 1'ortorico. 5) W  tem sam em  odda 
leniu od brzegów Brazylii. Rozum ie się samo 
przez się , iż okręt podejrzany, odkryty przez 
okręty krążące po morzu , za którym by się 
uganiały w obwodzie m il 20 , m oże być i za tą 
granicą przetrząśniony, jeźli nie stracony z oka 
w więllszem oddaleniu od brzegów będzie do- 
ścigniony. Art. II. Prawo przezierania okrę
tów kupieckich jednego z tych obudwóch na
rodów na wodach pom ienionych słnżyć będzie 
tylko okrętom  wojennym  , których dowódzcy 
są kapitanami, lub przynajmniej porucznika
mi w marynarce. Art. III. Liczba okrętów, do 
takich praw upoważniona, będzie co roku osobną 
umową oznaczona ; liczba nie powinna być ko
niecznie ta sama dla każdego narodu, a jednak 
w żadnym przypadku liczba krążących okrętów 
jednego narodu nie będzie dwa razy większą 
od okrętów krążących '  drugiego narodu. Ar
tykuł IV . Imiona okrętów i onych dowódz- 
ców wymienia umawiające się rządy jeden 
drugiemu , i nawzajem donosić sobie będą o za
szłych wi e j  m ierze odmianach. Art. V . Będą 
ułożone iustrulicyje i przez obadwa rządy dla 
okrętów krążących obudwóch narodów przy
jęte , któretc okręty we wszystkich wypadkach,
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gdzieby wzajemne postępowanie zdawać się m o
gło potrzebnym , powinny sobie dawać wza
jem ną pom oc. Oltręty wojenne , upoważnio
ne do wzajem nego przetrząsania , opatrzone 
bedą przez każdy z tycli obudwoch rządów 

. szczególnym dokumentem . ArtrTJ. Gdy okręt 
krążący, goniący podejrzany okręt kupiecki, 
takowy dosiągnął, natenezas oficer dowodzący, 
zanim draystąpi do przetrząśnienia, okaże ka-

tanowi okrętu kupieckiego szczególny rozkaz, 
nadijący mu wyłączne prawo do przetrząsania; 
w  razie , gdy okręt ten będzie miał papiery po- 
Tzadnie wydane i postępowanie jego za prawne 
uznane b d zie , natenczas umieści uwagę w 
książce okrętow ej, że śledztwo tylko na mocy 
rzeczonego rozkazu nastąpiło ; gdy te form al
ności zostaną ukończone, wolno okrętowi płynąć 
dalej. Art. VII. Okręty zabrane jako lakowe, że 
istotnie prowadziły handel niewolnikuvni, lub 
że są podejrzane , iż do tego haniebnego za
robku są uzbrojone, będą wraz z ich osadami 
oddane jnryzdykcyi narodu, do którego należą. 
Dalej ro.zumieć się ma, iż sądzone będą podług 
ustaw- w tych właściwych krajach w m ocy b ę 
dących. Art. V III. W  żadnym przypadku okręty 
w ojenne obndwóch narodów nie będą przezie- 
l-ane. Obadwa rządy ugodzą s ię 1 o znaki dla 

. okrętów krążących , którym to prawo służyć 
b ę d z ie , i ten znak nie będzie żadnemu innemu 
okrętowi wiadomy. Art. IX . Obydwie uma
wiające się strony wzywają inne mocarstwa 
m orsk ie , aby do tej ugody niezwłocznie przy
stąpiły- Art. X . Niniejsza ltonwencyja powinna 
być ratyfikowana.i ratyfikacyja W ciągu miesiąca, 
a jeźli być m o ż e , i prędzej wymieniona. -— 
Działo się w Paryżu dnia 30. listopada 1831. 
(Podp.) Granville. Horace Sebastian!.«

F rancyja .
Gazeta Stułgardzka donosi z Strasburga pod

d. 29. stycznia: Dnia wczorajszego zaszły tu 
rozruchy przed dem em  gospodnilta, który te- 

o samego dnia rano obwiniany był w lłury- 
jt r z e  niższego R enu, że pewnemu Polakowi 
nie chciał dać mieszkania. Przez to obwinie
nie, nU kilku miejscach powtórzone, zburzyła 
się mocno cześć mieszkańców. W ieczorem  o go
dzinie 7 zebrała się liczua kupa , i coraz się 
liczuiejsza stawała. j-m czasem policyja.i.siła 
zbrojna nie dopuściły wnijść tłumowi temu 
do domu i oprócz kilku szyb w oknie, które 
wybito, żadnej nie uczyniono szkody. Gdy się 
pokazał jenerał - lejtnant Brayer i prefekt, i 
przybyło kilka oddziałów piechoty, powróciła 
spokojność. Noc upłynęła spokojnie i przed
sięwzięto silne środki dla zapobieżenia nowym 
zaburzeniom.

PP. Enfantin i Olinde R odriguez, słucha
ni byli w  duiu 23go stycznia przez sędzie
go instrukcyjnego. Pierwszy zeznał , że zwo
łał towarzystwo i przewodniczył na zgrom a
dzeniu onegoż, gdzie rozpoznawano polityczne 
lub religyjne przedmioty. Co się tycze spraw 
finansowych łub  przemysłu Symonistów , pro
sił sędziego aby się udał do p. Rodriguez, 
przełożonego obrządku , co sęi też stało. —  

Pan Rodriguez zeznał, że Symoniśei zbierają 
się bez pozwolenia zwierzchności w liczbie 
przeszło 20 osób, w czasach pewnych, w sali 
domu przy ulicy T a itbu t, w celu  rozbierania 
przedm iotów politycznych i religijnych , lecz 
przeczył twierdzeniu , że przez to uchybiają 
ustawom, albowiem ich zgromadzenia od 1828 
były przynajmniej przez rząd cierpiane. Utrzy
mywał nawet zasadę , że Symouiści utwo
rzyli religiją, i że nie uznaje żadnej wła
dzy, lłtóraby właściwą dosyć była do wyroko
wania względem zasługi tej religii. Napylanie, 
czyli wydawał renty bez rękojm i zapłaty 
odrzekł, iż zastrzega sobie każdego dnia zło
żyć potrzebną rękojm ią i że zresztą nieogra
niczona jawność óperacyj finansowych towarzy
stwa jest ważuą rękojm ią. Na uczyniony so
bie zarzut, jakoby wydaniu tych reutów towa
rzyszyły różue ■ bezprawia, odrzekł p. Rodri
guez , iż nie zna żadn operacyi •finansowej, 
przy którejby nie popełniono więcej przeciw 
moralności, niżeli przy jego  operacyjach, gdyby 
m u istotnie teu zarzut m ógł być uczyniony. 
W  odpowiedzi na pytania o celu  zgromadze
nia towarzystwa, i zgromadzania klasy robo - 
czej, oświadzcył zapytany, iż ■ zamiarem jest 
towarzystwa, o ile  być m oże jak  najśpieszniej 
polepszyć moralny, fizyczny i umysłowy stan 
najliczniejszej i najuboższej klasy, ponieważ ją  
przekonali, ze wszystkie klasy połączą swoje 
usiłowania z usiłowaniem Symonistów od tego 
dnia, w którym klasa pracowita, na wezwanie 
towarzystwa, zrzecze się dobrowolnie w szelkich 
pokuszeń do tumultów i rozruchów. Zarzut 
uczyniony przez sędziego towarzystwu, jakoby 
klasę pracowitą zachęcało do obalenia islnące- 
go porządku rzeczy i zniszczenia własuości, od
parł p. Rodriguez odwołaniem się do najwyż
szego ojca towarzystwa , i uroczystem zapew
n ien iem , że towarzystwo nigdy wezwania ta
kiego nie wydawało , lecz przeciwnie oświad
czyło, iż każdy zamach gwałtowny uważałoby 
za rzecz najszkodliwszą, lłtóraby naukę Symo
nistów spotkać mogła. Po ukoiiczonem  bada
niu oddano panom Enfantin i Ilodriguez pa- 

•ćry. Sądzą, że ich  ltorrespodencyja z dz- 
Głobo  bodzie im  zwrócona.



Podług gazet lugduńskich ż d. 22. stycznia 
panuje tamże wielka niechęć i niespokojność. 
Liczne patrole przeciągają po m ieście ; straże 
są podwojone. Podług Prdcuseur odbywały 
się w d. 21 . znaczne zgromadzenia robotni
ków z przedmieścia Croix Rousse.

List z Lugduuu z d. 23. stycznia wieczorem  
donosi; »W czoraj i dzisiaj panuje spokojność, 
a wszelako różne rozchodzą się wieści o no
w ych zam achach robotników. S łych ać, że 
chcą opanować twierdzę Montessuy, aby m o
gli strzelać do m iasta, to znowu m ów ią , że 
arsenał będzie wypróżniony i wszyscy, robot
nicy będą po 4 Fr. pobierali, jeźli będą do 
rozruchu należeli, i tym podobnie. Nie ma 
w ątpliw ości, że przez te wieści chcą zwrócic 
baczność władz rządowych; lecz nie jestto dobry 
środek do zapewnienia spoltojności, przeciwnie 
bow iem  nie mała jest liczba ludzi w naszem 
m ieście., którzy wszelkim  wieściom  wierzą. 
Dla tego stara się Courrier wszystkie podobne 
Wieści zbijać.

Państwo Papićzkie.
Gazeta Bolouslta z d. 28. stycznia donosi: 

»Rzisiaj rano śród wielkiego zbiegu ludu we
szły do tego miasta c. k. austryjackie wojska 
pod rozkazami jenerała Ilrabowskiego. O go
dzinie lOtej wszedł batalijon pułku L u re m , 
za którym około południa nadciągnęły wojska 
papiezkie , a potem  nadeszła reszta pułku Lu
rem  i pułk Gyulai. Tego samego poranku udał 

. się conservatore przed Bramę Rzymską , dla 
powitania hr. R adeck iego, naczelnego wodza
c. k. wojska we W łoszech , od którego jak naj
uprzejm iej był przyjęty i najprzyjaźniejsze i naj
spokojniejsze otrzymał zapewnienia. Jenerał od
prawił wjazd swój o godz. 2. do Bolonii. Rardy- 
nał A lb an i, nadzwyczajny komisarz papiezlti w 
czterech legacyjach , naprzeciw którego wyszli 
aż za miasto : prołegat, conserVatore i magi
strat, odprawił o godzinie 3ciej wjazd swój 
do miasta śród powszechnej radości ludu —  
£  Forli wydał on dwie odezwy. Pierwsza 
datowana z dnia 24go stycznia', jest treści 
następującej: rDoszło do naszej wiadomości ,- 
,z niektórzy źle myślący z pomiędzy mieszkań
ców tego miasta i miasteczka Faeuzy powzięli 
■Karygodne postanowienie, zaburzyć spokoj- 
nosc publiczną za zbliżeniem  się w ójsk , ze 
*zkodą spokojnych obyw ateli, a to pod pozo- 

» jakoby prawemu rządowi Jego Święto-
iwosci chcieli okazać przychylność i wier

n o ść , podczas gdy istotnie m ieli zamiar m ścić 
*jri- owad- Chcąc przeto zapobiedz takiej 

a ro n i , przeciwnej prawom bozkim  i ludz

kim  , oświadczamy, iż rząd daleki od tego , aby 
w tern znajdował dowód przychylności i wierno
ści, raczej uważa to za największą zbrodnię ; dla 
tego każdy, któryby się ważył jakim bądź spo- -  
sobem , lub z jakiegobądź powodu lub 'pozoru 
drugiego lży ć , lub jakąbądź m u krzywdę wy
rządzać, przez coby zaszło zamieszanie lub rctzs- 
ru ch , będzie według wszelkiej surowości praw, 
ze wszystkimi uczestnikami i wszystkimi, któ
rzy jakimbądź sposobem  do tego się przyczy
nili , karauy. Po tćm  uprzedniem oświadcze
niu upom inam y każdego mieszkańca tak 
tego miasta, jakoteż miasteczka F acn zy , aby 
się spokojnie zachow ali, i zajmowali sie wła- 
ściwemi sobie sprawam i, resztę zaś zostawili 
rządowi i tem u , który go zastępuje. T ym 
czasem władze m iejscowe starać^się będą 
z największą troskliwością i przezornością o 
utrzymanie porządku i bezpieczeństwa oby
wateli w zapewnieniu , że przez to uzyskają 
nasze upodobanie i wdzięczność.'4 (Drugą o- 
dezwę jużeśm y w nrze. 18. G. n. um ieścili.)
Z  Faęuza wydał kardynał Albani pod dniem 
27. stycznia następującą dalszą odezwę : *>Gdy 
wojsko papiezkie przy pom ocy wójsk austry- 
jack ich  wnijdzie d. 28. stycznia do miasta 
B olon ii, dla przywrócenia porządku i powagi 
papiezkiej , i gdy tego nie można dozw olić, 
aby obywatele i lud m ieli broń przy sob ie ;, 
postanawiamy co następuje: Wszystek gatu
nek broui , ćzylito p a ln e j, czyli do uderze
nia lub pchnięcia musi być we dwóch godzi
nach w domu straży złożony. Władze 'm iej
scowe , rządowe i municypalne zostają pod 
surową odpowiedzialnością upoważnione do 
wykonania tego rozporządzenia w oznaczonym 
czasie. Gdyby term in ten upłynął bezow oc
nie , wykonanie tego rozporządzenia poruczo- 
ne zostanie władzy wojskowej.44

Dodatek do D iario  di Koma donosi, że woj
sko papiezkie bez najmniejszego oporu weszło
d. 21. stycznia do Forli ; w ieczorem  tego sa
m ego dnia przybył kardynał Albani. Nieba
wem  przed jego przybyciem  zaszło tam na- 
stępujące zdarzenie : Wystrzał z b ro n i, dany 
niedaleko p la cu , gdzie stało wojsko papiez
kie , dał żołnierzom  powód dom niem ania , iż 
chcą na nich uderzyć; natenczas nie dali sie 
powściągnąć i p o czę li, bez rozkazu przełożo
nych, strzelać. Czyli wystrzał ten był umyśl
ny , lub przypadkowy, Wszelako w zamiesza
niu tern poległo przeszło 20 ludzi. Dowódz
two wojskowe i kardynał Albani przedsięwzięli 
środki ce lem  zapobieżenia w przyszłości ta
kim  bezprawiom ; kardynał wydał nawet dnia 
22. stycznia z tego powodu odezw e, w której
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ubolewa nad tent zdarzeniom i przyrzeka na 
przyszłość utrzymanie spokojności; podpułko
wnik Barbieri wydał tego samego dnia z Forli 
rozkaz dzienny, w ltlórym żałuje tego zdarze
nia , upomina żołnierzy o przestrzeganie kar
ności , przepisuje onym  ja k  się zachowywać 
mają przy pobudzce w pochodzie , na leżach 
n o cn y ch , w koszarach i t. d. W spemniony 
dodatek do D iario  zawiera tg dalszą wiado- 

. m ość , że pułkownik inspektor Zam boni w no
cy  z d. 19. stycznia wyruszył z wojskiem  swo- 
je m  z A rgento, część tego wojska posłał rze
ką N eno, a drugą częścią , która szła wzdłuż

g rob li, zakrywał wojsko płynące na statkach. 
Nadaremnie starali się buntownicy silnym o- 
gniem przeszkadzać wylądowaniu. W ojsko 
wysiadło na ląd, i swoją mocną postawą zmu 
siło nieprzyjaciela do u cieczk i.'' Zw ycięzcy 
pojm ali 23, z pomiędzy których 12 ciężko ra
nionych , wielką liczbę strzelb i innych efek
tów wojskowych. Powstańcy, którzy rcłiciełi 
się usadowić pod Fortuna , uciekli skoro przy
był oddział ja zd y , wysłany przez pułkownika 
Zam boni ; wszelako 3 z tychże wzięto w nie
wole. W  d. 21. stycznia stał pułkownik Zam 
boni miedzy Argento i Coinacbio. s

p». ;  _ ł .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korrespondenćyj prywatnych )
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wydać funtów
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Littmann Lewi z tłalicyi 6o
i-

Cech rzeźńićki ż Brunu 47 125 3 340 40
Schwarzkóchel detto/ ) 35 Waniek z Pragi 38 i35 --- 2 360 .
Muschel W o lf delto. I- 3.9 Skawiński z Auslryi 29 110 --- 1 320 "3 o
Nussen Klein- W ar. i jk z Prag i 45 --- 4 38o 5o

detto. 2& Rzeznik z Prosnitz 2-, io5 --- 1 3 io 3o
"Janus Jan ■detto. 3i Skawiński z Nikolsburg l£ n 5 --- . 1 020 35
Podczerny J ózel detto. 4c W  eiss z Eibenshitz 125 --- . 1 34o 4o.
Fussek ze Szłąska 162 Cech rzeźnicki z Brunu ■7 5. i43 45 3 36 ó 45
Hauczek z Mora w ii 4.0 Różni inałemi partyjami . . i Ąi
Różni małetni partyjami . - 108 Summa sprzedanych sztuk 4? b 16

Dodawszy do tego Radasz i t
O góie„i więc przypędzono 543 • i ilość nie sprzedanych . 62

it# }
i wyniesie summę . . . . 543

równą ilości przypędzonych. ■

Ceny wołów byty na dzisiejszym targu bar- 
o n izk ie . Podług nadeszłych z Wiednia wia

domości ceny bydła na rzeź są tam wciąż j e 
szcze bardzo złe , gdyż wiele stad przybywa 
z W ęgier.

Co się tycze umieszczonej w ostatniej tabeli 
wagi wotów podług zdania detaxatorów , dodać 
należy uwagę, że ta waga tycze się tylko m ię
sa i ło ju , i że w nię ani trzewa , ani skóra, 
ani żadne inne podroba nie wchodzą, eo w iel

ką stanowi różnicę przy ocenieniu w o lu , ma
ją c wzgląd jedynie na tę , tym sposobem  wy
mierzoną , wagę.

N a ’ przyszły targ nie spodziewamy się tu 
większej ilości w ołów , jak  było lia targu dzi
siejszym , ponieważ drogi się popsuły i bydło 
po nich tylko bardzo powoli iść m oże. uu ’

Ceny zboża spadły u nas od kilku dni! 
zdaje mi się atoli, że to spadiiienic jest tyl
ko chwilowe. t

\
R edaktor. M ikołaj M ich a łow icz ; —  Drukiem : Piotra Filiera, iT r io - '\ --  ulbc
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